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B ardzo się cieszę, że mogę 
wrócić do Zabrza, do mia-
sta, w którym się urodzi-
łam, w którym się uczy-

łam, zdobywałam doświadczenie 
i wiedzę – podkreśla Ewa Weber, 
która pracę w zabrzańskim samo-
rządzie rozpoczęła w 1992 r. - Za-
czynałam od młodszego referenta, 
czyli od podstawowego stanowiska 
urzędniczego. Poszerzając swoją 
wiedzę i zdobywając doświadcze-
nie, stopniowo awansowałam. Pra-
cowałam jako naczelnik Wydziału 
Budżetu i Finansów, byłam pełno-
mocnikiem prezydenta miasta ds. 
wdrożenia systemów zintegrowa-
nych. Jako miasto zdobyliśmy wte-
dy wiele nagród lokalnych, regio-
nalnych, ale też krajowych. Praco-
wałam też jako główny księgowy 
urzędu, miałam przyjemność 
współpracować ze skarbnikiem 
miasta. Obszar finansów to była 
dziedzina, którą się zajmowałam, 

ale z biegiem czasu zaczęłam pra-
cować jako dyrektor urzędu, a na-
stępnie sekretarz miasta. Z obszaru 
twardych finansów, budżetowania 
przeszłam zatem na stronę zarzą-
dzania zasobami ludzkimi i organi-
zacją. Uczestniczyłam również 
w zarządzaniu miastem. To do-
świadczenie chciałabym teraz wy-
korzystać – dodaje.
Ewa Weber jest absolwentką Uni-
wersytetu Ekonomicznego w Kato-
wicach i doktorem nauk ekono-
micznych Szkoły Głównej Handlo-
wej w Warszawie. Ukończyła rów-
nież studia podyplomowe z zakre-
su administracji na Uniwersytecie 
Śląskim oraz psychologii biznesu 
w Wyższej Szkole Bankowej w Cho-
rzowie. W ostatnim czasie była dy-
rektorem generalnym w Minister-
stwie Aktywów Państwowych.
– Wiedza merytoryczna, bogate do-
świadczenie w administracji pu-
blicznej, ale przede wszystkim zna-

jomość miasta dają gwarancję, że 
sprawy miasta Zabrze będą dobrze 
prowadzone do czasu przeprowa-
dzenia wyborów – podkreśla woje-
woda śląski Marek Wójcik, który 
wnioskował do premiera o wyzna-
czenie Ewy Weber na osobę pełnią-
cą funkcję prezydenta miasta.
Przedterminowe wybory prezyden-
ta miasta muszą się odbyć w ciągu 
90 dni od ogłoszenia oficjalnych 
wyników referendum, co nastąpiło 
12 maja. Wybory nie będą dotyczy-
ły Rady Miasta, ponieważ frekwen-
cja w referendum była zbyt niska, 
by odwołać dotychczasowych rad-
nych.  GOR

Dr Ewa Weber pełni od połowy maja funkcję prezydenta Zabrza. Premier podjął taką 
decyzję po tym, jak mieszkańcy odwołali w referendum dotychczasową prezydent 
Agnieszkę Rupniewską. Ewa Weber wróciła do zabrzańskiego ratusza po kilku latach 
przerwy. Wcześniej z zabrzańskim samorządem związana była przez prawie 30 lat.

Ewa Weber 
wróciła do Zabrza

Zobacz 
więcej 
w TVZ
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Pani prezydent, rozmawiamy 
niespełna trzy tygodnie po tym, 
jak premier wyznaczył Panią do 
pełnienia funkcji prezydenta Za-
brza. Jaki to był czas dla Pani?

Na pewno intensywny, ale to też 
czas radości, ponieważ rozpoczyna-
jąc pracę w ratuszu, a tak napraw-
dę wracając tu po kilku latach zdo-
bywania doświadczenia w innych 
miejscach, poczułam się jak 
w domu. Pierwsze wejście do ratu-
sza wywołało u mnie uśmiech i po-
czucie, że jestem w miejscu, które 
dobrze znam, w którym dobrze mi 
się przez wiele lat pracowało. Spo-
tkałam tu ponownie wiele osób, 
z którymi udało nam się stworzyć 
naprawdę dużo dobrych projek-
tów. Projektów, które przez wiele 
lat wynosiły Zabrze na arenę krajo-
wą, ale też i międzynarodową. Stąd 
duża satysfakcja, ale też poziom 

poczucia odpowiedzialności, ponie-
waż poprowadzenie miasta w tak 
krótkim czasie i zadbanie o to, żeby 
wszystkie procedury odbyły się 
w sposób prawidłowy, wymagało 
bardzo szybkiego wejścia w proce-
sy, które już trwały. A zatem duże 
poczucie odpowiedzialności, duże 
wyzwanie, ale jednocześnie niesa-
mowita radość i satysfakcja, że 
mogę z tym zespołem pracować.

Jakimi tematami zajęła się Pani 
w pierwszej kolejności?

Przede wszystkim sytuacją finanso-
wą miasta, którą musiałam zdia-
gnozować od wewnątrz, nie opiera-
jąc się jedynie o przekazy zewnętrz-
ne. Zapoznałam się z programem 
ostrożnościowym. Do ważnych te-
matów, które pojawiły się na sa-
mym początku, należały z pewno-
ścią prywatyzacja Górnika Zabrze, 

sytuacja szpitala, gospodarka od-
padami oraz dalsze działania doty-
czące Zespołu Szkół nr 17.

Jak zatem wygląda sytuacja fi-
nansowa miasta? Czy mieszkań-
cy mogą spać spokojnie?

Poziom zadłużenia, jakie Zabrze 
osiągnęło, jest naprawdę wysoki. Ja 
patrzę na miasto jako na potencjał, 
który w ostatnim czasie bardziej był 
skupiony na samym oszczędzaniu. 
Moje zdobywane przez lata do-
świadczenie zawodowe mówi nato-
miast, że wyjść z takiej trudnej sytu-
acji finansowej można, szukając do-
datkowych przychodów, miejsc, 
które pomogą w sprawny sposób 
zwiększać możliwości miasta. 
Ja widzę w tym mieście potencjał 
w wielu obszarach. Potężny poten-
cjał dotyczy z pewnością obszaru 
kultury. Mamy bardzo dobrze roz-

Rozmowa z dr Ewą Weber, pełniącą funkcję prezydenta Zabrza

Nasze miasto
ma duży potencjał
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winiętą sieć instytucji kultury. Wiele 
osób powie, że kultura jest koszto-
chłonna, ale kultura potrafi też 
przyciągać, jeżeli jest dobrze zbu-
dowana marka tej kultury i miasta. 
Nie tylko mieszkańców danego 
miasta, ale też wiele osób, które 
przyjadą z regionu, kraju, a być 
może również z zagranicy. Dlatego 
to trzeba budować, pokazywać, 
tym się trzeba po prostu chwalić. 
A uważam, że Zabrze naprawdę ma 
się czym pochwalić. 
Podobnie wygląda sytuacja, jeśli 
chodzi o sport. Mało które z miast 
może się poszczycić tak dobrymi 
klubami sportowymi. Mamy Górni-
ka Zabrze, mówię zarówno o piłce 
nożnej, jak i piłce ręcznej, ale mamy 
również wiele innych dyscyplin, 
które świetnie się rozwijają. Ja ten 
potencjał chcę wykorzystać po-
przez stworzenie strategii sportu. 
Tej strategii w mieście nie ma. Klu-
by są zarządzane przez osoby, któ-
re się w to zaangażowały, ale nie 
ma jednej spójnej polityki prowa-
dzenia sportu, promowania tego 
sportu i tutaj widzę duży potencjał 
w sponsorach. Ale tu musi być ja-
sny przekaz. Biznes lubi wiedzieć, 
w co inwestuje środki, jak one będą 
wykorzystywane. To są elementy, 
które muszą być budowane.
Zabrze to też miasto piękne, zielo-
ne. Mamy ponad 60 procent po-
wierzchni zielonych. Dzisiaj wszyst-
kie miasta walczą o zieleń, my na-
prawdę mamy piękną zieleń. Trze-
ba tylko zadbać o jej jakość i estety-
kę miasta.

Wróćmy jeszcze do sportu. Czy w 
Pani wizję miasta wpisuje się 
prywatyzacja Górnika Zabrze?

Zdecydowanie tak. Gdy przyszłam 
do miasta, to był jeden z tematów, 
do których trzeba było szybko 
usiąść. Górnik to taka marka, że nie 
pozwoliłam sobie na to, żeby ten 
temat odłożyć. Dlatego zweryfiko-
wałam proces, który był do tej pory 
prowadzony. Ustaliliśmy realny 
harmonogram dalszych prac. Je-
stem też po rozmowach z firmą do-
radczą, która będzie prowadziła ra-
zem z nami proces negocjacji z ofe-
rentami. Chcemy, by rozpoczęły się 

one najpóźniej 15 czerwca. Cały 
proces chcę zakończyć najpóźniej 
do 15 października. 

Bardzo dużo emocji i kontrower-
sji wzbudzał w ostatnim czasie 
temat gospodarowania odpada-
mi. Jak tutaj wygląda sytuacja?

Na dzisiaj mamy taką sytuację, że 
umowa z firmą PreZero jest umową 
ważną. Ani wyrok Krajowej Izby Od-
woławczej, ani sądu pierwszej in-
stancji nie podważył zawarcia tej 
umowy. Mogę zatem uspokoić 
mieszkańców, że nie będzie teraz 
żadnej zmiany odbiorcy odpadów. 
Wszystko będzie się odbywało 
zgodnie z zawartą umową. 
My oczywiście wzmacniamy kon-
trolę. Chodzi o to, żeby ta usługa 
była dobrze wykonywana, żeby 
mieszkańcy mieli odpady wywożo-
ne na czas, żeby jakość worków 
była właściwa. To kwestie, które na 
co dzień są dla mieszkańców naj-
ważniejsze. 
Pozostaje sprawa o odszkodowa-
nie za utracone zyski w wysokości 
45 milionów złotych, jakiego doma-
ga się od miasta firma ALBA. Jako 
ekonomista kompletnie nie rozu-
miem tego wystąpienia. Jeżeli firma 
twierdzi, że ma utracone zyski, 
a  nie było podstaw prawnych do 

zawarcia z nią umowy, to nie moż-
na mówić, że ktoś utracił zyski. Po 
drugie, jeżeli ja słyszę, że firma 
utraciła zyski na poziomie 45 milio-
nów złotych, to ja rozumiem, że fir-
ma tyle chciała zarobić na miesz-
kańcach. Ja absolutnie takiej kwoty 
nie uznam. Na dzisiaj nie ma żad-
nych podstaw do uznania takiej 
wartości. Gdyby takie wartości były 
uznane, stanowiłoby to naruszenie 
dyscypliny finansów publicznych. 
Nie ma na dzisiaj żadnych podstaw 
prawnych, by to roszczenie trakto-
wać poważnie.

Co w tej chwili przed Panią?

Przede wszystkim zadbanie o bie-
żące funkcjonowanie całego mia-
sta. To żywy organizm i tutaj 
wszystkie procesy są ważne. Nie da 
się podchodzić do miasta, wybiera-
jąc jedną dziedzinę. Ważna jest 
równowaga. Do dobrego funkcjo-
nowania miasta jest potrzebna har-
monia i współpraca.
Oprócz spraw, które trzeba realizo-
wać na bieżąco, stoi również 
przede mną zadanie przygotowa-
nia wyborów. Termin jest już usta-
lony, to 10 sierpnia. 

Rozmawiała: 
Katarzyna Kleczka-Zdebel
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M ieszkańcy są zadowo-
leni, bo nie będzie 
nas w końcu zalewać. 
Jest super – mówi 

mieszkający w pobliżu mostu pan 
Dariusz. 
- To nam bardzo ułatwi życie. Wcze-
śniej trzeba było chodzić dookoła, 
teraz jest bliżej. Brakowało nam 
tego mostu. Dobrze, że już jest 
otwarty – podkreśla pani Janina.
Przypomnijmy, że poprzedni most 
wzdłuż ul. Jagiellońskiej pochodził 
jeszcze sprzed I wojny światowej. 

Kilka lat temu, ze względu na zły 
stan techniczny, obiekt został za-
mknięty dla ruchu samochodowe-
go. W ramach trwającej od lipca 
ubiegłego roku inwestycji powstał 
całkowicie nowy most. Wymieniona 
została także nawierzchnia ul. Ja-
giellońskiej na odcinku od ul. Karo-
la Miarki do ul. Jana Woźnicy. Wyre-
montowane zostały chodniki. 
- Wartość inwestycji to 5,2 miliona 
złotych. Z tej kwoty aż 4,6 miliona 
złotych stanowi pozyskane przez 
miasto dofinansowanie z Funduszu 

Odporności Górnośląsko-Zagłę-
biowskiej Metropolii, 600 tysięcy 
złotych to środki własne miasta Za-
brze – wylicza Danuta Bochyńska-
Podloch, dyrektor Miejskiego Za-
rządu Dróg w Zabrzu.  GOR

Na tę wiadomość kierowcy czekali od kilku lat! Most nad Bytomką w ciągu 
ul. Jagiellońskiej jest znów przejezdny. Przy okazji budowy nowego obiektu 
zmodernizowana została również sieć kanalizacyjna w tym rejonie.

Most nad Bytomką 
otwarty dla ruchu

Zobacz 
więcej 
w TVZ
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W p r z e p row a d z o n e j 
1 czerwca drugiej tu-
rze głosowania do 
urn poszło 71,63 pro-

cent uprawnionych. To rekord, jeśli 
chodzi o drugą turę wyborów pre-
zydenckich. Najwyższą frekwencję 
odnotowano w województwie ma-
zowieckim, (77,51 procent), a naj-
niższą w województwie opolskim 
(62,61 procent). W województwie 

śląskim zagłosowało 70,68 procent 
uprawnionych.
Na Karola Nawrockiego oddano 
łącznie nieco ponad 10,6 mln gło-
sów. Rafał Trzaskowski otrzymał 
poparcie ponad 10,2 mln osób, co 
przełożyło się na wynik 49,11 pro-
cent głosów. W województwie ślą-
skim lepszy wynik uzyskał urzędu-
jący prezydent Warszawy, na które-
go oddano 51,34 procent głosów. 

Karol Nawrocki osiągnął wynik 
48,66 procent.
Na początku czerwca prezydent 
Andrzej Duda spotkał się w Pałacu 
Prezydenckim z prezydentem elek-
tem. Przypomnijmy, że druga już 
kadencja Andrzeja Dudy skończy 
się 6 sierpnia. Właśnie tego dnia, 
przed pięcioma laty, złożył on przy-
sięgę przed Zgromadzeniem Naro-
dowym.  GOR

Popierany przez Prawo i Sprawiedliwość Karol Nawrocki wygrał wybory prezydenckie, 
zdobywając 50,89 procent głosów. W Zabrzu tendencja była odwrotna, a Rafał 
Trzaskowski zdecydowanie pokonał konkurenta.

Polacy wybrali prezydenta

Rafał Trzaskowski – 35,43 % 
Karol Nawrocki – 24,11 %

Sławomir Mentzen – 15,35 %
Szymon Hołownia – 5,52 %
Adrian Zandberg – 5,43 %
Grzegorz Braun – 5,26 %

Magdalena Biejat – 4,83 %
Krzysztof Stanowski – 1,39 %

Joanna Senyszyn – 1,31 %
Marek Jakubiak – 0,66 %

Artur Bartoszewicz – 0,43 %
Maciej Maciak – 0,18 %
Marek Woch – 0,11%

Frekwencja – 57,57%

Rafał Trzaskowski – 55,07 %
Karol Nawrocki – 44,93 %

Frekwencja – 62,48 %

Tak głosowali zabrzanie:
I tura II tura
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N ajlepsze są dmuchańce 
i trampolina. I bańki 
mydlane. Najbardziej 
podobały mi się pokazy 

reanimacji. A mnie robienie bran-
soletek i strefa cyrkowa. Jest super! 
– nie kryły entuzjazmu dzieciaki, 
które w sobotę 31 maja pojawiły się 
w Parku Miejskim przy ul. Dubiela. 
Czekała tu na nich wyjątkowa im-
preza „3 w 1”, czyli wydarzenie, któ-
re łączyło trzy inicjatywy: Zabrzań-
ski Festiwal Organizacji Pozarządo-
wych, Dzień Dziecka oraz Przegląd 
Młodzieżowych Form Artystycz-
nych.
- To pierwszy taki festiwal w Zabrzu 
skierowany do najmłodszych – 
mówi pełniąca funkcję prezydenta 
miasta dr Ewa Weber. - Dzieje się tu 
naprawdę dużo. Mamy sporo orga-
nizacji, które przygotowały różno-
rodne warsztaty, animacje i gry. 
Służby pokazują, jak ratować życie 
i jak się bronić. A jeśli dzieci przyjdą 
z dziadkami, to jest też możliwość 

wykonania przez nich podstawo-
wych badań – dodaje.
Organizatorem wydarzenia było 
miasto, a współorganizatorami 
Rada Dzielnicy Śródmieście, Miejski 
Ośrodek Kultury w Zabrzu oraz 
MOSiR. - Bardzo dobrze się bawi-
my, jest fajna atmosfera. Jest dużo 
atrakcji dla dzieci, są bardzo zado-
wolone. Takie wydarzenie powinno 
być cykliczne – dzielili się wrażenia-
mi mieszkańcy, którzy towarzyszyli 
swoim pociechom.
-  To niesamowite miejsce i okazja, 
żeby się spotkać. Młodzi zabrzanie 
mają okazję do tego, by się pokazać 
– mówi Grzegorz Olejniczak, prze-
wodniczący Rady Miasta Zabrze.
Zabawa w najlepsze trwała również 
w Parku Techniki Wojskowej, który 
zaprosił najmłodszych 1 czerwca. 
Przygotowano tu m.in. strefę małe-
go żołnierza, wioskę indiańską 
i przejażdżki pojazdami militarny-
mi. Jeśli ktoś zgłodniał, mógł spró-
bować grochówki prosto z kotła.

Propozycje dla najmłodszych przy-
gotowały także zabrzańskie instytu-
cje kultury. Na scenie Teatru Nowe-
go wystawiony został spektakl 
„Niesamowite przygody skarpe-
tek”. Na niezwykły koncert zaprosi-
ła z kolei Filharmonia Zabrzańska. 
- To wydarzenie było możliwe dzięki  
inicjatywie naszej skrzypaczki i ani-
matorki. Dorota Banaś, wspólnie 
z paniami grającymi w Orkiestrze 
Symfonicznej Filharmonii Zabrzań-
skiej utworzyły jedyną taką w Pol-
sce ,,Mamusiową Orkiestrę" i za-
brały dzieci w bajkowy świat. Nie 
zabrakło motywów muzycznych 
z ,,Królewny Śnieżki", ,,Pięknej i Be-
stii" i ,,Piratów z Karaibów" – mówi 
Sławomir Chrzanowski, dyrektor 
Filharmonii Zabrzańskiej.  GOR

Wyjątkowe były tegoroczne obchody Dnia Dziecka w naszym mieście. Atrakcje dla 
najmłodszych czekały m.in. w Parku Techniki Wojskowej oraz parku przy ul. Dubiela. 
Swoje propozycje przygotowały również zabrzańskie instytucje kultury.

Dzień Dziecka 
pełen atrakcji

Zobacz 
więcej 
w TVZ
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Fot. Andrzej Drożdżal/Filharmonia Zabrzańska

Fot. Paweł Janicki/Teatr Nowy



POŁĄCZENIE,
A NIE LIKWIDACJA

Pełniąca obowiązki prezydenta 
Zabrza dr Ewa Weber spotkała się 
z dyrektorami Zespołu Szkół nr 17, 
Zabrzańskiego Centrum Kształce-
nia Ogólnego i Zawodowego oraz 
przewodniczącym i zastępcą Mło-
dzieżowej Rady Miasta i przedsta-
wicielami Wydziału Oświaty. Roz-
mowy dotyczyły planowanego po-
łączenia obu placówek.
- Chociaż podjęte w tej sprawie 
uchwały intencyjne mają w sobie 
słowo „likwidacja”, bo takie są wy-
mogi formalne, to efektem jest po-
łączenie obu placówek – podkreśla 
Ewa Weber. - Priorytetem jest bez-
pieczeństwo młodzieży, nauczycieli 
i uporządkowanie sytuacji – dodaje.
Co to oznacza dla młodzieży? - Jed-
ną wspólną placówkę – bez podzia-
łów wśród uczniów i kadry czy ad-
ministracji. Nauczyciele i klasy po-

zostaną bez zmian. Żaden aktualny 
profil kształcenia czy klasa nie zo-
staną zlikwidowane. Zmiany do-
tkną kwestii administracyjnych. Po-
łączymy dyrekcje obu szkół, sekre-
tariaty, powstanie jedna Rada Ro-
dziców czy Rada Pedagogiczna. 
Zmieni się „pieczątka”, ale codzien-
ne funkcjonowanie szkoły pozosta-
nie bez zmian. Zmienia się tylko na-
zwa placówki – nie jej charakter – 
mówi Ewa Weber.
Jak podkreśla, połączenie szkół 
oznacza większe bezpieczeństwo 
uczniów, stabilność nauki i opieki, 
lepsze wykorzystanie zasobów 
szkoły, szersze możliwości eduka-
cyjne oraz stworzenie silniejszej 
wspólnoty. 
- Pamiętamy też, że w obliczu niżu 
demograficznego, który dotyka 
całą Polskę, coraz trudniej jest 
utrzymać pełne klasy i ofertę edu-
kacyjną w kilku odrębnych placów-
kach. Tworząc jedną silną szkołę, 
zwiększamy szansę na stabilny roz-

wój i utrzymanie bogatej oferty dla 
młodzieży. Sama ukończyłam tę 
szkołę, dała mi ona dobry start 
i przygotowanie do kontynuacji na-
uki na uczelniach wyższych i za-
pewniam, że gdyby ten proces był 
niewłaściwy, nie wyraziłabym na 
niego zgody. Może sposób jego 
przeprowadzenia mógł inaczej wy-
glądać, ale na to nie mam wpływu. 
Pragnę państwa uspokoić i zapew-
nić, że osobiście będę nadzorowała 
ten proces – podsumowuje 
dr Ewa Weber.

FINANSOWE WSPARCIE 
WODOCIĄGÓW
Zabrzańskie Przedsiębiorstwo Wo-
dociągów i Kanalizacji otrzymało 
23,6 mln zł wsparcia finansowego 
z Krajowego Planu Odbudowy. 
Środki te posłużą refinansowaniu 
ważnych inwestycji, które już dziś 
wpływają na jakość życia mieszkań-
ców Zabrza. 
Kluczowe inwestycje objęte wspar-
ciem to przebudowa istniejącej sie-
ci oraz budowa nowych odcinków 
wodociągów, budowa kanalizacji 
sanitarnej, studni kanalizacyjnych 
i przepompowni oraz wdrożenie 
nowych elementów technologicz-
nych, m.in. biofiltrów, wirówek i in-
stalacji biogazu. Wsparcie z KPO 
stanowi istotny krok w kierunku 
stabilnego rozwoju ZPWiK. Po trud-
nym roku 2023 spółka odnotowała 
dodatni wynik finansowy w 2024 r., 
a nowe środki umożliwią dalsze in-
westycje oraz lepsze wykorzystanie 
potencjału pracowników i nowo-
czesnych technologii.
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Wieści z ratusza
Prawie 24 miliony złotych wsparcia z Krajowego Planu Odbudowy dla Zabrzańskiego 
Przedsiębiorstwa Wodociągów i Kanalizacji, podpisanie listu intencyjnego dotyczącego 
współpracy między miastem i Śląskim Uniwersytetem Medycznym oraz przygotowania 
do kolejnego etapu Zabrzańskiego Budżetu Obywatelskiego to najważniejsze wieści 
napływające w ostatnich tygodniach z ratusza.



POROZUMIENIE
O WSPÓŁPRACY
List intencyjny dotyczący współpra-
cy uczelni i miasta podpisali pełnią-
ca funkcję prezydenta Zabrza 
dr Ewa Weber oraz rektor Śląskiego 
Uniwersytetu Medycznego prof. 
Tomasz Szczepański. Wspólne dzia-
łania mają dotyczyć inwestycji pla-
nowanych na terenie kampusu 
w Rokitnicy. Chodzi o Centrum In-
nowacyjnej Dydaktyki Medycznej, 
centrum szkolenia służb ratowni-
czych z aulą i halą sportową oraz 
Centrum Stomatologii. 
Obie strony zobowiązały się do 
współpracy zmierzającej do spraw-
nego sfinalizowania przedsięwzięć 
przy ul. Jordana. Zysk z nich ma być 
obopólny – uniwersytet poszerzy 
bazę dydaktyczno-naukową, a mia-
sto ugruntuje swoją pozycję ośrod-
ka akademickiego i co znacznie 
ważniejsze, zaoferuje mieszkań-
com szansę korzystania z nowocze-
snych obiektów i jeszcze większe 
możliwości diagnostyki i leczenia. 
W podpisanym liście miasto pod-
trzymało swoją deklarację o prze-
kazaniu uczelni działek w Rokitnicy. 
Mają one zostać przeznaczone pod 
budowę Centrum Stomatologii. 
Warunkiem ich otrzymania jest za-
pewnienie finansowania inwestycji 
przez uczelnię. 

- Śląski Uniwersytet Medyczny od 
blisko 80 lat odgrywa dla zabrzan 
kluczową rolę. Rozwój uczelni 
sprzyja rozwojowi Zabrza. W dużej 
mierze dzięki tej symbiozie stali-
śmy się miastem nauki i nowocze-
snej medycyny, które bez komplek-
sów mierzy w ambitne cele. Jednym 
z nich jest rozbudowa kampusu 
w Rokitnicy i uczynienie tego miej-
sca spełniającym najwyższe stan-
dardy kształcenia. Nasza współpra-
ca ze Śląskim Uniwersytetem Me-
dycznym ma ugruntowane podsta-
wy, a dzisiejszy list intencyjny moty-
wuje do wysiłku, by szybko i spraw-
nie osiągnąć powzięty wspólnie cel 
– nowoczesny kampus zapewniają-
cy wysoki poziom edukacji, równo-
cześnie otwarty dla mieszkańców – 
mówi dr Ewa Weber.

RUSZA NOWY PROJEKT 
EDUKACYJNY
„Poznawaj i zdobywaj świat” to pro-
jekt edukacyjny, na którego realiza-
cję Zabrze pozyskało dofinansowa-
nie w wysokości prawie 1,5 mln zł. 
Celem przedsięwzięcia jest wspar-
cie uczniów i nauczycieli z dwuna-
stu szkół podstawowych.
Projekt będzie realizowany od 
września 2025 r. do lipca 2027 r. 
Obejmie 600 uczniów  ze szkół pod-
stawowych nr 5, 8, 14, 16, 25, 26, 
30, 36, 34, 46, 37 i 17. Przewiduje 
zajęcia dla osób o specjalnych po-
trzebach edukacyjnych rozwijające 
kompetencje osobiste, społeczne, 
matematyczne i ekologiczne, szko-
lenia dla nauczycieli oraz zakup wy-
posażenia, pomocy dydaktycznych, 
a także utworzenie kącików wyci-
szenia i pokoi mediacji rówieśni-
czych.

NABÓR WNIOSKÓW 
ZAKOŃCZONY
Zakończył się nabór wniosków 
w ramach XII edycji Zabrzańskiego 
Budżetu Obywatelskiego. Do ratu-
sza wpłynęło 78 projektów. Z każ-
dej dzielnicy złożono co najmniej 
jeden wniosek. W najbliższych ty-
godniach będą one oceniane pod 
względem formalnym i prawno-
technicznym. Wyniki  analiz pozna-
my 6 sierpnia. Ostateczna lista 
wniosków poddanych głosowaniu, 
po rozpatrzeniu ewentualnych pro-
testów, zostanie opublikowana 
27 sierpnia. Głosowanie zaplano-
wano na wrzesień. Do podziału jest 
7,6 mln zł. 
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Wieści z ratusza
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EKOLOGICZNIE

Za treści zawarte w publikacji dofinansowanej ze środków 
WFOŚiGW w Katowicach odpowiedzialność ponosi Redakcja.

Nowe pracownie powstaną do końca 
listopada w Szkole Podstawowej nr 36 
im. Juliana Tuwima oraz w Technikum 
nr 1 w Centrum Edukacji. Każda z placó-
wek otrzyma z WFOŚiGW w Katowicach 
48 tys. zł. Kolejnych 12 tys. zł dołoży ze 
swojej kasy Zabrze. Za te pieniądze wy-
konane zostanę niezbędne prace re-
montowo-modernizacyjne, zakupione 
będzie wyposażenie oraz pomoce dy-
daktyczne, sprzęt komputerowy oraz 
audio-wideo. Nowe pracownie staną 
się przestrzenią do nauki przedmiotów 
przyrodniczych, biologicznych, ekolo-
gicznych, geograficznych, fizycznych 
i chemicznych, stwarzając uczniom lep-
sze warunki do zdobywania wiedzy 
i rozwijania pasji.
W ramach XI już edycji konkursu „Zielo-
na Pracownia” do Wojewódzkiego Fun-

duszu Ochrony Środowiska i Gospodar-
ki Wodnej w Katowicach wpłynęło aż 
156 wniosków. Dofinansowanie w wy-
sokości do 48 tys. zł otrzyma 85 placó-
wek oświatowych z całego wojewódz-
twa śląskiego. Łączna kwota wsparcia 
to ponad 4 mln zł. Do tej pory, dzięki 
Funduszowi, w śląskich szkołach po-
wstało już 609 zielonych pracowni. Po-
nad 20 z nich działa w Zabrzu. 
- To kolejny krok w budowaniu świado-
mego i odpowiedzialnego pokolenia 
młodych ludzi. Dziękujemy wszystkim 
szkołom, nauczycielom i uczniom, któ-
rzy po raz kolejny pokazali, że edukacja 
ekologiczna ma sens i ogromną przy-
szłość – podkreślają przedstawiciele 
Wojewódzkiego Funduszu Ochrony 
Środowiska i Gospodarki Wodnej 
w Katowicach. 

Dwie zabrzańskie szkoły otrzymały dofinansowanie w ramach organizowanego przez 
Wojewódzki Fundusz Ochrony Środowiska i Gospodarki Wodnej w Katowicach konkursu 
„Zielona Pracownia 2025”. Podobnych sal jest już w naszym mieście ponad 20, w całym 
województwie – około 600.

W Zabrzu powstaną kolejne 
dwie zielone pracownie
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S zpital Miejski w Zabrzu do-
piero w listopadzie ubie-
głego roku stał się człon-
kiem Związku Szpitali Po-

wiatowych Województwa Śląskiego 
i pod auspicjami związku jest to 
pierwsze tego typu wydarzenie, co 
nie zmienia faktu, że kolejne w hi-
storii naszego szpitala – zwraca 
uwagę Krzysztof Skowron, prezes 
Szpitala Miejskiego w Zabrzu. – To 
bardzo ważne wydarzenie, które 
promuje ludzką twarz szpitala, by 
nie kojarzył się tylko z chorobą, 
cierpieniem, bólem. W ten sposób 
promujemy profilaktykę – dodaje.

- Lepiej zapobiegać, niż leczyć. 
W stu procentach zgadzam się 
z tym hasłem. Staram się o tym pa-
miętać, a takie dni na pewno do 
tego motywują – mówi pani Anna, 
która odwiedziła szpital podczas 
majowego wydarzenia. 
- Przeważnie mężczyźni boją się le-
karzy, albo nie chcą wiedzieć, co im 
się jeszcze może w życiu przytrafić 
– mówi pan Andrzej. - Jestem tu, 
żeby wykonać profilaktyczne bada-
nia. Przydadzą się na przyszłość – 
dodaje.
- Im szybciej wykryjemy chorobę, 
tym większe szanse, że wykryjemy 

ją na wczesnym etapie, gdy nie jest 
jeszcze rozwinięta, a to wiąże się 
z tym, że czas leczenia jest krótszy, 
a efekt terapeutyczny lepszy – pod-
kreśla Bożena Śliwa-Rak, dyrektor 
ds. medycznych Szpitala Miejskie-
go w Zabrzu. - Jestem wielkim orę-
downikiem profilaktyki zdrowotnej. 
Na naszym spotkaniu pacjenci 
mogą skorzystać między innymi 
z szerokiej oferty badań laborato-
ryjnych, ale zapraszamy również do 
wykonania specjalistycznych ba-
dań obrazowych, jak USG piersi czy 
też naczyń szyjnych – dodaje.
- Dzień Pacjenta Szpitali Powiato-
wych był doskonałą okazją do pro-
mowania zdrowia, aktywności 
i profilaktyki zdrowotnej – podkre-
śla dr Ewa Weber, pełniąca funkcję 
prezydenta Zabrza. - Cieszę się, że 
mieszkańcy Zabrza skorzystali 
z możliwości zadbania o swoje 
zdrowie. Gratuluję organizatorom 
i personelowi szpitala, a wszystkim 
pacjentom składam najserdeczniej-
sze życzenia zdrowia – dodaje. GOR
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Bezpłatne konsultacje ze specjalistami, badania laboratoryjne oraz USG, pokazy 
pielęgnacji noworodka i wykłady ekspertów znalazły się w programie Dnia Pacjenta 
Szpitali Powiatowych, który w maju zorganizowany został w  Szpitalu Miejskim w Zabrzu.

Dzień pod znakiem 
profilaktyki

Zobacz 
więcej 
w TVZ

Fot. Szpital Miejski w Zabrzu(2)
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ogłoszenie

NIEODPŁATNA POMOC PRAWNA, NIEODPŁATNE PORADNICTWO OBYWATELSKIE
ORAZ EDUKACJA PRAWNA

W związku z realizacją ustawy z 5 sierpnia 2015 r. o nieodpłatnej pomocy prawnej,
nieodpłatnym poradnictwie obywatelskim oraz edukacji prawnej (Dz. U. z 2024 r. poz. 1534
z późn.zm) od stycznia 2025 r. na terenie Miasta Zabrze jest udzielana:
1. Nieodpłatna pomoc prawna,
2. Nieodpłatne poradnictwo obywatelskie,
3. Edukacja prawna oraz mediacje.

Informujemy, że nieodpłatna pomoc prawa oraz nieodpłatne poradnictwo obywatelskie
przysługuje każdej sobie, która nie jest w stanie ponieść kosztów odpłatnej pomocy prawnej.

Udzielanie nieodpłatnej pomocy prawne oraz świadczenie nieodpłatnego poradnictwa
obywatelskiego odbywa się według kolejności zgłoszeń po wcześniejszym umówieniu terminu
wizyty.

Zgłoszenia w celu skorzystania z pomocy w punktach nieodpłatnej pomocy prawnej lub
nieodpłatnego poradnictwa obywatelskiego przyjmowane są pod numerem telefonu:
(32) 373 35 00 w godz. 9:00-13:00.

Lokalizacja punktów na terenie Miasta Zabrze:

LP PUNKTY
NIEODPŁATNEJ

POMOCY PRAWNEJ

ADRES GODZINY
UDZIELANIA PORAD

PORAD UDZIELAĆ BĘDĄ

1 Centrum Usług
Społecznych I

ul. Stalmacha 7,
41-800 Zabrze

pn.-pt. 8:00 - 12:00 Adwokaci
Adwokat

2 Centrum Usług
Społecznych II

ul. Stalmacha 7,
41-800 Zabrze

pn.-pt.12:00 - 16:00 Adwokaci/mediator,
Radcy prawni

3 Centrum Rozwoju
Rodziny

ul. Park
Hutniczy 8,
41-800 Zabrze

pn.-pt. 7.30 - 11.30 Radcy prawni
Radca prawny/mediator

4 **Poradnia
Psychologiczno -

Pedagogiczna

ul.3 Maja 93A,
41-800 Zabrze

pn, wt. 9.00 – 13.00,
śr., czw. 12.00 -16.00,
pt. 11.00 – 15.00

Prawnik/Mediator

LP PUNKTY
NIEODPŁATNEGO
PORADNICTWA
OBYWATELSKIEGO

ADRES GODZINY
UDZIELANIA PORAD

PORAD UDZIELAĆ BĘDĄ

1 ** Powiatowy Urząd
Pracy

Pl. Krakowski
9,
41-800 Zabrze

pn.-pt. 10.00 - 14.00 Prawnik/Doradca

2 ** Dom Harcerza ul. Wolności
350 A.
41-800 Zabrze

pn., wt., śr., pt. 16.00 –
20.00
sob. 8.00 – 12.00

Prawnik/Doradca

**Zgodnie z art. 11 ust.1 ustawy zadanie zostało powierzone organizacjom pozarządowym prowadzącym działalność pożytku publicznego,
wyłonionym w trybie otwartego konkursu ofert.
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N asz Kapitan – Grzegorz 
Chmielewski – wyruszył 
w swój ostatni rejs, zo-
stawiając za sobą porty 

codzienności, a kierując się ku spo-
kojnym wodom wieczności. Jego 
statek odbił od brzegu – cicho, bez 
syren, lecz z pełnymi żaglami wspo-
mnień, które zostaną w naszych 
sercach na zawsze. Grzegorzu, ża-
gle Twojej duszy niech wypełni po-
myślny wiatr, a fale niech prowadzą 
Cię do bezpiecznego portu pokoju. 
Do zobaczenia – kiedyś – na drugim 
brzegu – napisano po śmierci Grze-
gorza Chmielewskiego na stronie 
Polskiej Izby Turystyki. 
Grzegorz Chmielewski z Polską Izbą 
Turystyki związany był od początku 
lat 90. 
Od 2000 r., przez pięć kolejnych ka-
dencji, pełnił funkcję prezesa Od-
działu Śląskiego PIT. Był współzało-
życielem Śląskiej Organizacji Tury-

stycznej. Pracował też w Wydziale 
Kultury, Sportu i Turystyki Urzędu 
Miejskiego w Zabrzu. Przez wiele 
lat wspierał rozwój lokalnej turysty-
ki, realizując liczne inicjatywy pro-
mujące miasto i jego historię.
- Grzegorz był nie tylko wybitnym 
specjalistą w dziedzinie turystyki – 
przez lata swojej działalności z wiel-
ką pasją i zaangażowaniem budo-
wał silną pozycję śląskiego oddzia-
łu PIT, promując zarówno region, 
jak i całą Polskę. Z łatwością nawią-
zywał relacje, zyskiwał szacunek 
i sympatię – jego obecność przycią-
gała ludzi, a jego słowo miało war-
tość. Był człowiekiem niezwykle cie-
płym, życzliwym i pełnym uroku 
osobistego. Uśmiech, którym ob-
darzał każdego, szedł w parze z głę-
boką empatią, mądrością i gotowo-
ścią do wspierania innych – zarów-
no w codziennej pracy, jak i w chwi-
lach osobistych wyzwań. Dla wielu 

z nas był nie tylko współpracowni-
kiem, ale prawdziwym Przyjacielem 
– lojalnym, wyrozumiałym i nieza-
wodnym – wspominają Grzegorza 
Chmielewskiego koleżanki i koledzy 
z PIT. - Jego wkład w rozwój turysty-
ki – zarówno w Polsce, jak i poza jej 
granicami – jest nieoceniony. Swoją 
postawą inspirował kolejne pokole-
nia ludzi związanych z branżą. 
Trudno pogodzić się z myślą, że nie 
spotkamy Go już na wspólnych wy-
darzeniach, spotkaniach i szlakach 
turystycznych. Pozostanie na za-
wsze w naszej pamięci – jako Czło-
wiek, którego nie da się zastąpić – 
podkreślają.  GOR
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Z ogromnym 
zaangażowaniem 
promował nasz region 
na arenie krajowej 
i międzynarodowej, 
zyskując uznanie 
i sympatię zarówno 
środowisk branżowych, 
jak i mieszkańców. 
Był wiceprezesem 
Polskiej Izby Turystyki
 i prezesem Oddziału 
Śląskiego PIT. Pracował 
też w zabrzańskim ratuszu. 
W maju, po ciężkiej 
chorobie, zmarł 
Grzegorz Chmielewski. 

Ostatni rejs
Grzegorza

Chmielewskiego

Zobacz 
więcej 
w TVZ
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D zień Strażaka to co roku 
szczególne wydarzenie, 
bardzo dla nas ważne – 
mówi straszy brygadier 

Tomasz Bajerczak, komendant 
miejski Państwowej Straży Pożar-
nej w Zabrzu. - W tym dniu otrzy-
mujemy awanse, odznaczenia, wy-
różnienia, podziękowania. Mamy 
wielu dostojnych gości. To wszyst-
ko motywuje nas do szkolenia się, 
doskonalenia swoich umiejętności 
i jeszcze bardziej wytężonej pracy 
i służby na rzecz mieszkańców – do-
daje.
Podczas uroczystości dyplomami 
komendanta głównego PSP z okazji 
30-lecia  Krajowego Systemu Ra-
towniczo-Gaśniczego uhonorowa-
ne zostały m.in. zabrzańskie jed-
nostki OSP oraz Komenda Miejska 
PSP. - Zabrzańska straż pożarna, 
oprócz gaszenia pożarów, realizuje 
ratownictwo techniczne, chemicz-
ne, ekologiczne, wodne czy wyso-
kościowe. Pomagamy i dbamy 
o bezpieczeństwo mieszkańców 
w szerokim zakresie – podkreśla 
st. bryg. Tomasz Bajerczak.
- W tym zawodzie na pewno ważna 
jest odwaga. Trzeba też mieć też 
w sobie sportowego ducha walki – 

uważa Kazimierz Braun, prezes 
OSP w Mikulczycach.
- Bycie strażakiem to nie jest zwykła 
praca – podkreśla Grzegorz Olejni-
czak, przewodniczący Rady Miasta 
Zabrze. - To przede wszystkim służ-
ba drugiemu człowiekowi, niesienie 
pomocy tam, skąd inni uciekają. 
Za to wielkie dla nich podziękowa-
nia – dodaje.
- Wszystkim strażakom, druhnom 
i druhom składam serdeczne po-

dziękowania za trud i poświęcenie. 
Dziękuję za waszą służbę – podkre-
śla pełniąca funkcję prezydenta 
Zabrza dr Ewa Weber.  GOR

Około dwóch tysięcy interwencji notują co roku zabrzańscy strażacy. Majowe święto 
było okazją do podziękowania im za codzienną służbę i poświęcenie. Zorganizowane 
w parku przy ul. Dubiela obchody Dnia Strażaka były również okazją do uczczenia 
30-lecia funkcjonowania Krajowego Systemu Ratowniczo-Gaśniczego.

Każdego dnia dbają 
o nasze bezpieczeństwo

Zobacz 
więcej 
w TVZ
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Z aprosiliśmy do rysowa-
nia młodzież z całej Pol-
ski. Mamy przedstawi-
cieli kilkunastu szkół 

plastycznych, ognisk pracy po-
zaszkolnej, domów kultury, oso-
by rysujące indywidualnie. Są też 
uczestnicy z miast zagranicznych 
– mówi Wojciech Werner, dyrek-
tor Zespołu Szkół nr 18, w skład 
którego wchodzi zabrzański 
„plastyk”. - Przychodzą tutaj lu-
dzie, którzy mają pasję. Są 
uczniowie szkół podstawowych, 
czasem przedszkolaki, ale też 
dorośli ludzie, którzy chcą pory-
sować – dodaje.
Hasłem tegorocznego festiwalu, 
który odbył się tuż przed Dniem 
Dziecka, było „Bajkowe Zabrze”. 
Uczestnikom pozowały modelki 
i modele w barwnych strojach.
- To bardzo ciekawy festiwal, po-
wstają tu fajne prace. Modele 
mają ciekawe kostiumy – mówi 
Filip, jeden z uczestników impre-
zy. - Moim zdaniem z roku na rok 

ten festiwal staje się coraz lepszy 
– dodaje.
- Każda okazja do rysowania mo-
dela z natury jest cenna. Można 
obserwować człowieka, ćwiczyć 
anatomię. Ważne, że można być 

w miejscu, w którym jest dużo 
artystów. Można patrzeć na ich 
prace, zobaczyć, jak rozwiązują 
różne problemy – podkreśla Kin-
ga.
- Rysowanie to moja pasja, coś, 
z czym wiąże moją przyszłość – 
przyznaje Lena.
- Takie wydarzenie daje inspira-
cję. Można sprawdzić się w róż-
nych technikach. To pobudza 
kreatywność – wylicza Ira.
- Jest duże zróżnicowanie mode-
li, jeśli chodzi o stroje. Jest z cze-
go wybierać – uśmiecha się Mi-
chalina.
Prace oceniane były w ośmiu ka-
tegoriach. Laureaci tradycyjnie 
już odbiorą nagrody podczas 
wernisażu, który planowany jest 
po wakacjach.  GOR

„Bajkowe Zabrze” to hasło 28. Międzynarodowego Festiwalu Rysowania, 
który 30 maja odbył się w hali Miejskiego Ośrodka Sportu i Rekreacji przy ul. Matejki. 
Uczestnicy – zarówno dzieci, jak i dorośli – przenieśli się do magicznego świata, 
czerpiąc inspirację z klasycznych opowieści oraz śląskich tradycji literackich, w tym 
twórczości Janoscha. 

W bajkowym świecie

Zobacz 
więcej 
w TVZ
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J ak co roku, uczniowie szkół 
średnich mogli spotkać się ze 
studentami i wykładowcami 
na terenie kampusu w Za-

brzu-Rokitnicy. Wydarzenie stało 
się już tradycją i ważnym punktem 
w kalendarzu całej społeczności 
akademickiej wydziału, a jego głów-
nym celem jest wsparcie młodzieży 
w zakresie świadomego wyboru 
studiów, a w konsekwencji – przy-
szłego zawodu lekarza, lekarza 
dentysty lub ratownika medyczne-
go. W zabytkowych murach kampu-
su można było przekonać się, jak 
tradycja łączy się z nowoczesno-
ścią, jak nauka wspierana jest przez 
najnowsze technologie oraz jak 
funkcjonują nowoczesne centra sy-
mulacji medycznych, jak realizowa-
ne są zajęcia, na przykład z przed-
miotu „Medycyna w polu walki”. 
Nie zabrakło również wyjątkowych 
atrakcji, takich jak „eksperymento-
wanie” w laboratoriach, zwiedzanie 
wirtualnego gabinetu stomatolo-
gicznego czy rywalizacja w medycz-
nych planszówkach. Goście mieli 
okazję porozmawiać ze studentami 
oraz lekarzami praktykami, którzy 
z ogromnym zaangażowaniem 

dzielili się swoimi doświadczenia-
mi, pokazując, że medycyna to nie 
tylko nauka, ale również odwaga, 
empatia i pasja. To właśnie te roz-
mowy – pełne wiedzy, autentyzmu 
i inspiracji – wielu uczestników Dni 
Otwartych wskazywało jako najbar-
dziej zapadające w pamięć. Wyda-
rzenie było doskonałą okazją, aby 
nie tylko poznać naszą uczelnię i jej 
ofertę edukacyjną, ale przede 
wszystkim dowiedzieć się, dlaczego 
warto wybrać Śląski Uniwersytet 
Medyczny – podkreśla prof. Alicja 
Grzanka, dziekan Wydziału Nauk 
Medycznych w Zabrzu ŚUM.

Goście Dni Otwartych wysłuchali 
m.in. wykładu „Ratownik medyczny 
– o pasji, która ratuje życie”. Przy-
pomnijmy, że Śląski Uniwersytet 
Medyczny to pierwsza uczelnia 
w Polsce, która wprowadziła na kie-
runku ratownictwo medyczne stu-
dia dwustopniowe. Nie kończą się 
one zatem wraz z uzyskaniem li-
cencjatu, a studenci mogą kontynu-
ować studia, by uzyskać tytuł magi-
stra.
- Zwiększamy w ten sposób kompe-
tencje ratowników medycznych. 
Będą mogli oni wykonywać bar-
dziej zaawansowane procedury 
medyczne i tym samym odciążyć 
lekarzy - tłumaczy prof. Alicja 
Grzanka.
Organizatorzy odbywających się 22 
i 23 maja Dni Otwartych przybliżali 
tajniki rekrutacji oraz obszary dzia-
łalności poszczególnych katedr 
i klinik. W Zakładzie Mikrobiologii 
i Immunologii odbyły się prozdro-
wotne warsztaty dla uczniów. Moż-
na było zanurzyć się w świecie bio-
logii molekularnej, poznać podsta-
wowe metody diagnostyczne czy 
też dowiedzieć się, jak chronić się 
przed kleszczami.  GOR

Na Dni Otwarte zaprosił w maju Wydział Nauk Medycznych w Zabrzu Śląskiego 
Uniwersytetu Medycznego. Uczniowie szkół średnich mogli poznać bliżej ofertę 
edukacyjną uczelni oraz wziąć udział w interesujących warsztatach i wykładach.

Dni Otwarte wydziału
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80 lat temu nasi po-
przednicy mieli 
odwagę marzyć 
o wielkiej poli-

technice na Śląsku i ich marzenie 
stało się rzeczywistością. Dziś to 
my marzymy o kolejnych sukce-
sach Politechniki Śląskiej. O odkry-
ciach naukowych na miarę Nagro-
dy Nobla, o wynalazkach unowo-
cześniających i zmieniających tech-
nologię, o absolwentach, którzy 
będą liderami jutra, o coraz pięk-
niejszym kampusie tętniącym ży-
ciem i młodością – mówi prof. Ma-
rek Pawełczyk, rektor Politechniki 
Śląskiej. – Marzymy i działamy, bo 
wiemy, że przyszłość zależy od 
tego, co zrobimy tu i teraz. Chciał-
bym, żebyśmy za 20 lat, świętując 
100-lecie uczelni, mogli powiedzieć, 
że nie zmarnowaliśmy szans, jakie 
daje nam teraźniejszość – dodaje.
Najważniejszym punktem majowej 
uroczystości było wręczenie Medali 
Politechniki Śląskiej. To bardzo 
ważne wyróżnienie, drugie po tytu-

le Doktora Honoris Causa. Medale 
przyznawano do tej pory zaledwie 
ośmiokrotnie. W tym roku otrzyma-
li je Urząd Marszałkowski Woje-
wództwa Śląskiego, Górnośląsko-
Zagłębiowska Metropolia, Górno-
śląskie Towarzystwo Lotnicze S.A. 
oraz Katowicka Specjalna Strefa 
Ekonomiczna S.A. 
- Największym naszym skarbem są 
ludzie, w których musimy inwesto-
wać, w ich rozwój i kształcenie. 
W tym rozwoju młodych ludzi Poli-
technika Śląska odgrywa ważną 
rolę – podkreśla marszałek woje-
wództwa śląskiego Wojciech Sału-
ga. - Dziś warto nie tylko sięgać do 
wspomnień, ale myśleć o przyszło-
ści. Myśląc o przyszłości, jestem 
przekonany, że z Politechniką Ślą-
ską możemy współpracować i ra-
zem budować przyszłość Polski, 
województwa i naszych małych oj-
czyzn – dodaje.
- Jesteśmy najmłodszą z uhonoro-
wanych instytucji, więc napawa nas 
to dumą, ale jest to też zobowiąza-

nie, żeby jeszcze bardziej tę współ-
pracę rozwijać. Politechnika Śląska 
jest dla Metropolii strategicznym 
partnerem. To właśnie tu powstają 
idee, które dla rozwoju naszych 
miast zrzeszonych w Górnośląsko-
Zagłębiowskiej Metropolii mają 
wielkie znaczenie. Rozmawiamy 
o wspólnych projektach w obszarze 
cyberbezpieczeństwa, architektury 
czy transportu - mówi przewodni-
czący GZM Kazimierz Karolczak.
Politechnika Śląska kształci aktual-
nie ponad 15,6 tysiąca studentów. 
Mogą oni wybierać spośród prawie 
60 kierunków studiów prowadzo-
nych na 13 wydziałach i w jednym 
instytucie. Dwie jednostki uczelni 
działają w Zabrzu. To Wydział Orga-
nizacji i Zarządzania oraz Wydział 
Inżynierii Biomedycznej. - Gratuluję 
wszystkim wyróżnionym, a całej ka-
drze i studentom Politechniki Ślą-
skiej życzę kolejnych lat pełnych 
sukcesów - mówi dr Ewa Weber, 
pełniąca funkcję prezydenta Za-
brza.  GOR

Politechnika Śląska świętuje urodziny. W maju w auli Centrum Edukacyjno-Kongresowe-
go odbyła się uroczystość, podczas której podsumowano 80 lat historii uczelni, której 
dwa wydziały prężnie działają w Zabrzu.

Osiem dekad uczelni
Fot. Politechnika Śląska/Maciej Mutwil
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D ni Otwarte stały się już 
tradycją zabrzańskiej 
szkoły muzycznej. - To 
świetna okazja, by za-

grać na wybranym instrumencie, 
zobaczyć naszą przepiękną salę 
koncertową, dowiedzieć się, jak wy-
gląda nauka – mówi Dariusz Kape-
rek, dyrektor  Państwowej Szkoły 
Muzycznej w Zabrzu.
Jak podkreśla, nie trzeba mieć 
szczególnych umiejętności, by zo-
stać uczniem szkoły muzycznej. 
- Wystarczy zdać test kwalifikacyjny, 
tzw. test przydatności. Nasz system 

edukacji muzycznej jest tak skon-
struowany, że dzieci już od siódme-
go roku życia mogą się zapisywać 
do szkoły muzycznej. Chodzą wte-
dy do działu dziecięcego, który trwa 
sześć lat. Dzieci trochę starsze, od 
dziesiątego roku życia, mogą się 
kształcić w tzw. dziale młodzieżo-
wym. Górny limit wieku do przyję-
cia do szkoły I stopnia to 16 lat – tłu-
maczy Dariusz Kasperek. 
Do szkoły II stopnia, gdzie już wy-
magane są umiejętności i trzeba 
zdać egzamin wstępny, przyjmowa-
ne są osoby do 23. roku życia.

- W naszej szkole można uczyć się 
gry praktycznie na każdym instru-
mencie – zwraca uwagę Dariusz Ka-
sperek. - Począwszy od najbardziej 
popularnych, jak skrzypce, forte-
pian, gitara, przez takie jak kontra-
bas, tuba, puzon, waltornia, aż do 
tak tajemniczego instrumentu jak 
sakshorn. To instrument dęty bla-
szany, przypominający trochę pu-
zon, trochę trąbkę. To fantastyczny 
instrument, który często możemy 
spotkać w orkiestrach symfonicz-
nych, a w naszym regionie w orkie-
strach dętych – dodaje.  GOR

Na Dni Otwarte zaprosiła Państwowa Szkoła Muzyczna I i II stopnia im. Stanisława 
Moniuszki w Zabrzu. Wszyscy chętni mogli się zapoznać z ofertę placówki, której 
absolwentem jest m.in. światowej sławy pianista Krystian Zimerman.

Edukacja pełna dźwięków

Korzyści na wielu płaszczyznach
Dariusz Kasperek, 
dyrektor Państwowej Szkoły Muzycznej I i II stopnia w Zabrzu

Korzyści z uczęszczania do szkoły muzycznej są ogromne i to na różnych 
płaszczyznach. Nauka muzyki to rozwój intelektualny i emocjonalny. Do 
tego dochodzi rozwijanie interakcji społecznych. Nauka muzyki bardzo 
pomaga w uczeniu się języków czy matematyki. Dużo lepiej potrafimy so-
bie organizować czas. Jesteśmy bardziej kreatywni i prospołeczni. Umie-
jętności nabyte w szkole muzycznej, poza graniem i wykonywaniem 
utworów, zostają nam do końca życia i z tych umiejętności korzystamy na 
co dzień.
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C ieszymy się niezmiernie, 
że możemy otworzyć na-
sze drugie już boisko, 
jeszcze piękniejsze od 

poprzedniego. To zasługa wielu 
osób, które włączyły się w realizację 
tego projektu, z radą osiedla na 
czele – mówi Anna Olszewska, dy-

rektor Szkoły Podstawowej nr 25. 
- Boisko jest ogólnodostępne. Moż-
na przyjść każdego dnia, o każdej 
porze. Jedyne ograniczenia to czas, 
kiedy nasi uczniowie mają tu lekcje  
– dodaje.
Boisko powstało na położonym tuż 
przy szkole terenie, który do tej 

pory nie był zagospodarowany. 
- Na osiedlu mamy sporo miejsc 
sportowych, ale takiego typowo ko-
szykarskiego w tej części dzielnicy 
nie było – zwraca uwagę Andrzej 
Płachta, przewodniczący zarządu 
Rady Osiedla Kotarbińskiego. 
 GOR

Nowe boisko otwarto przy Szkole Podstawowej nr 25 na osiedlu Kotarbińskiego. 
Obiekt powstał w ramach Zabrzańskiego Budżetu Obywatelskiego.

Nowe boisko...

T o miejsce, w którym 
uczniowie mają możliwość 
uczenia się poprzez zaba-
wę i bezpośredni kontakt 

z przyrodą. Rozwija to kreatywność 
i daje przestrzeń do odkrywania 

świata wszystkimi zmysłami. Pra-
cownia powstała dzięki finansowe-
mu wsparciu Wojewódzkiego Fun-
duszu Ochrony Środowiska i Go-
spodarki Wodnej. - W przypadku 
naszych uczniów praca na konkret-

nym przedmiocie przynosi najlep-
sze efekty. Jeżeli mówimy o zjawi-
skach przyrodniczych czy zapylaniu 
roślin, to najlepiej, kiedy dzieci 
mogą to zobaczyć – mówi Jolanta 
Mazur, dyrektor SPS nr 41. GOR

Ekopracownię pod chmur-
ką mają od czerwca do dys-
pozycji uczniowie Szkoły 
Podstawowej Specjalnej 
nr 41 im. Wielkiej Orkiestry 
Świątecznej Pomocy. 

...i ekopracownia
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Lukas Podolski 
gra dalej w Górniku!

Zobacz 
więcej 
w TVZ
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N a tę informację kibice 
czekali z wielką wiarą 
i nadzieją. Lukas Podol-
ski będzie kontynuował 

piłkarską karierę. Mistrz świata 
z 2014 r. związał się z Górnikiem 
umową, która będzie obowiązywa-
ła do końca czerwca 2026 r.
- Górnik i ten region to mój dom! Tu 
się wychowałem i stąd pochodzę. 
Tu zakończę moją karierę. To była 
dla mnie bardzo trudna decyzja, ale 
w pewnym momencie trzeba po-
wiedzieć stop. Tylko nie teraz! – 
oznajmił kibicom Poldi w specjal-
nym filmie, który został zaprezen-
towany na telebimie po zakończe-
niu rozgrzewki przed meczem z Ko-
roną Kielce. Dotychczasowy bilans 
Podolskiego w Górniku to 116 me-
czów, 25 bramek oraz 22 asysty. 
W bieżących rozgrywkach strzelił 
5 goli i 3 razy asystował. Górnik Za-
brze to drugi pod względem liczby 
występów klub w karierze Lukasa. 
Więcej spotkań (181) rozegrał tylko 
dla 1. FC Köln. 
Już teraz wiadomo, że w przyszłym 
sezonie w barwach Górnika nie bę-
dziemy z kolei oglądać co najmniej 
czwórki piłkarzy: Michała Szromni-
ka, Yosuke Furukawy, Filipa Prebsla 
oraz Sinana Bakisa. Nowym zawod-
nikiem Górnika Zabrze został nato-
miast Natan Dzięgielewski, 20-letni 
zawodnik grający na pozycji po-
mocnika. Natan urodził się w Ty-
chach. Pierwsze piłkarskie kroki 
stawiał w MOSM Tychy, z którego 

w lutym 2021 r. trafił do GKS-u Ty-
chy. W lutym 2024 r. został wypoży-
czony do drugoligowej Skry Często-
chowa, gdzie wystąpił w 8 meczach.
- Jestem podekscytowany z kilku 
powodów. Na pewno znakomita 
szatnia, w której znajduje się wielu 
bardzo dobrych piłkarzy. Górnik to 
klub utytułowany z bardzo bogatą 
historią. Cieszę się ponadto, że do-
łączam do Górnika ze względu na 
poziom rozgrywkowy. To również 
wiele dla mnie znaczy – mówi nowy 
zawodnik Górnika, który ma już na 
koncie powołanie do reprezentacji 
Polski U-20. W młodzieżowej ka-
drze zanotował dwa spotkania. Na-
tan związał się z Górnikiem do 30 
czerwca 2028 r. z opcją przedłuże-
nia kontraktu.
Nowym zawodnikiem Górnika zo-
stał także Jarosław Kubicki, 29-letni 
defensywny pomocnik, który 
w ostatnich dwóch sezonach repre-
zentował barwy Jagiellonii Biały-
stok.  Piłkarz związał się z Trójkolo-
rowymi trzyletnim kontraktem, któ-
ry będzie obowiązywał do końca 
czerwca 2028 r. - Górnik okazał się 
bardzo konkretny w rozmowach. 
Dużym atutem jest fajny stadion 
i aglomeracja. Klub jest utytułowa-
ny o bogatej historii. To wszystko 
daje dobry klimat, który sprzyja 
temu, by grać w piłkę. Myślę, 
że może być to kolejny krok do 
przodu w mojej przygodzie z piłką – 
mówi Jarosław Kubicki. 
Barwy  zabrzańskiego klubu będzie 

reprezentował pochodzący z Brazy-
lii Gabriel Barbosa, 26-letni zawod-
nik występujący na pozycji napast-
nika. Piłkarz mierzy aż 195 cm 
wzrostu. - Ludzie często patrzą na 
mnie i moje możliwości przez pry-
zmat wysokiego wzrostu, ale dużą 
część bramek zdobywam jednak 
strzałami nogą, choć oczywiście po-
trafię też wykorzystać wzrost 
i strzelać gole głową – mówi Brazy-
lijczyk. Do drużyny dołączy także 
24-letni napastnik Theodoros Tsiri-
gotis, który ostatnio grał w barwach 
Iraklisu Saloniki. Górnika wzmocni 
też młodzieżowy reprezentant Pol-
ski, pomocnik Wiktor Nowak, grają-
cy do tej pory w Zniczu Pruszków. 
Nowym trenerem Górnika został 
pochodzący ze Słowacji Michał Ga-
šparík (na zdjęciu powyżej), dla któ-
rego oznacza to powrót do Zabrza 
po trzynastu latach. Gdy grał tu na 
pozycji lewego pomocnika, trene-
rem Trójkolorowych był Adam Na-
wałka. Michał Gašparík rozegrał w 
koszulce Górnika łącznie 15 me-
czów, w których zdobył 3 bramki i 
dołożył asystę. 
Pracę trenerską rozpoczął od dru-
żyny juniorów Spartaka Trnava. 
W styczniu 2021 r. został szefem 
sztabu szkoleniowego pierwszej 
drużyny. Mimo młodego wieku ma 
już na koncie znaczące sukcesy. 
Jako opiekun drużyny z Trnavy zdo-
był trzykrotnie Puchar Słowacji. 
Ostatni sezon jego zespół zakoń-
czył na 3. miejscu w tabeli.  GOR

Lukas Podolski przez 
kolejny rok będzie grał 
w barwach Górnika Zabrze. 
O swojej decyzji 
poinformował tuż przed 
kończącym ten sezon 
rozgrywek meczem 
z Koroną Kielce. 
Trójkolorowi rzutem na 
taśmę wywalczyli w nim 
remis i z dorobkiem 47 
punktów zajęli ostatecznie 
dziewiąte miejsce w tabeli.
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K oniec niemieckiego Zabrza 
był też dosłownym końcem 
niemieckiej straży pożar-
nej w mieście. W styczniu 

1945 r., po zdobyciu Zabrza przez 
Armie Czerwoną, strażacy zabrzań-
scy zostali rozstrzelani podczas peł-
nienia swych obowiązków przez So-
wietów, kiedy wyjechali gasić pożar 
na placu Dworcowym. Efektem tra-
gedii były łuny pożarów unoszące 
się wieczorami nad miastem – sku-
tek podpaleń dokonywanych przez 
rabujących i dopuszczających się 
innych aktów bezprawia krasnoar-
miejców.
Po przejściu frontu władze w mie-
ście objęła Komendantura Wojen-
na, na czele której stał pułkownik 
Paweł Agniaszwili. Do pomocy zo-
stał przy niej utworzony cywilny 

aparat pomocniczy Freies Deutsch-
land, składający się z dawnych 
członków Komunistycznej Partii 
Niemiec. Jak wspominał członek FD 
Filip Sieroń, członkowie komitetu 
udali się do komendanta, aby prze-
konać go o konieczności ponowne-
go zorganizowania straży ogniowej, 
na co komendant przystał. Misję 
powierzono Szymanskiemu oraz 
Langemu. Straż liczyła około 200 
osób. W ten sposób mieszkańcom 
zapewnione zostało jako takie bez-
pieczeństwo przeciwpożarowe. 
Z chwilą objęcia miasta przez wła-
dze polskie w marcu 1945 r. prezy-
dent Paweł Dubiel rozpoczął stara-
nia o likwidację Freies Deutschland, 
a także przejęcie straży pożarnej 
przez polską komendę. Ostatecznie 
zabudowania i majątek ruchomy 

straży pożarnej zostały przekazane 
administracji polskiej 17 kwietnia 
1945 r. Przejmującymi z polskiej 
strony byli kpt. poż. Jerzy Królicki, 
mianowany 1 kwietnia 1945 r. 
przez wojewodę Aleksandra  Za-
wadzkiego komendantem straży 
pożarnej w Zabrzu, oraz prezydent 
Zabrza Paweł Dubiel. Przekazania 
dokonał dowodzący do tego czasu 
strażą tymczasowy komendant 
Ignacy Sobolewski, podlegający 
bezpośrednio komendzie wojennej 
miasta.
Pułkownik Agniaszwili zastrzegł 
jednak, że własnością straży jest 
tylko sprzęt bojowy. Tymczasem 
był on w większości przestarzały i 
zużyty. Nadawał się do remontu. 
Budynki przy ul. Stalmacha uległy 
podczas sowieckiego zarządu i na 

Przypominamy wybrane teksty, które w minionych latach ukazały się na łamach Naszego 
Zabrza Samorządowego dzięki współpracy z Muzeum Miejskim w Zabrzu. Pozostając w 
klimacie obchodzonego w maju Dnia Strażaka, zobaczmy, jak wyglądały początki straży 
pożarnej w Zabrzu po II wojnie światowej.

LEKCJA HISTORII Z MUZEUM MIEJSKIM W ZABRZUStraż pożarna 
w powojennym Zabrzu
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skutek mrozów dewastacji. Roze-
rwało rury wodociągowe i central-
nego ogrzewania. Uszkodzona była 
instalacja gazowa. Do września 
1945 r. usterki usunięto we wła-
snym zakresie. Zorganizowano 
warsztaty: mechaniczno-ślusarski, 
stolarski, malarski.
W chwili przejęcia straży istniały na-
stępujące oddziały: Komenda i Od-
dział Centralny w Zabrzu, Oddział I 
w Biskupicach, Oddział II w Macie-
jowie, Oddział III na Zaborzu i Od-
dział IV w Mikulczycach. Z dniem 1 
czerwca 1945 r., w związku z zakoń-
czeniem działań wojennych i z po-
wodu wysokich kosztów utrzyma-
nia, po porozumienie z prezyden-
tem Dubielem, zlikwidowano od-
działy w poszczególnych dzielni-
cach, pozostawiając jedynie od-
działy zabrzański i biskupicki. Ten 
ostatni funkcjonował jeszcze do 
końca 1946 r.. Następnie został zli-
kwidowany. Ponownie uruchomio-
no go 17 maja 1947 r. i znowuż zli-
kwidowano. W styczniu 1948 r. od-
dział w Biskupicach znów funkcjo-
nował. W 1949 r. uległ jednak po-
nownej likwidacji.
Z chwilą objęcia straży stan osobo-
wy wynosił 200 ludzi, z czego tylko 
dwóch było Polakami (komendant i 
jego zastępca). 5 sierpnia 1945 r. 
stan straży pożarnej wynosił 125 
osób, głównie repatriantów ze 
wschodu. W warsztatach pracowali 
ciągle Niemcy, których systema-
tycznie usuwano z pracy i miasta. 

W  tym czasie w straży było ich już 
tylko dziesięciu. W związku z niski-
mi płacami stan zatrudnienia spa-
dał i z końcem roku pracowało już 
tylko 95 strażaków. Był to główny 
problem. Niskie uposażenie powo-
dowało dużą rotacje kadr, a co za 
tym idzie, obniżenie sprawności 
bojowej jednostki, tracącej wykwa-
lifikowanych pracowników. Jak in-
formowano w sprawozdaniu: „stały 
odpływ wyszkolonych pracowni-
ków, którzy szukają większych za-
robków w przemyśle ciężkim”. 
Na wyposażenie straży w początko-
wym okresie składały się dwa wozy 
bojowe, jeden samochód z drabin-
ką, jedna motopompa i dwie hydro-
netki. Od czerwca do końca roku 
strażacy ugasili 45 pożarów. W re-
mizie utworzono warsztat szewski i 
szwalnie, które szyły we własnym 
zakresie uniformy dla strażaków. 
Latem utworzono też warsztat na-
pełniania gaśnic, co było bardzo 
istotne w związku z tym, że sprzęt 
tego typu nie był wówczas dostęp-
ny na rynku.
W związku z pozyskaniem z darów 
UNRRA karetki pogotowia, plano-
wano utworzyć pogotowie ratunko-
we ze stałym dyżurem lekarskim. W 
latach 1947-1948 strażacy budowa-
li też we własnym zakresie karetkę 
na podwoziu Opla. Rozpatrywano 
nadbudowę remizy, czego na 
szczęście, ze względu na walory ar-
chitektoniczne budynku, nie doko-
nano.

W 1946 r. stan zatrudnienia spadł 
do 76 pracowników. Ugaszono 61 
pożarów. W styczniu 1947 r. straż 
zatrudniało tylko 78 pracowników, 
ale liczba ta systematycznie rosła, 
osiągając z końcem roku 93 straża-
ków. Ugaszono w tym roku 39 po-
żarów. Straż dysponowała wówczas 
trzema wozami bojowymi, drabiną 
bojową starego typu, dwiema mo-
topompami, trójprzęsłową drabiną 
wysuwaną, drabiną wysuwaną 
dwuprzęsłową, sześcioma drabina-
mi hakowymi oraz drobnym sprzę-
tem pomocniczym. Brakowało pod-
stawowego sprzętu, typu toporki, 
pasy, drabiny. Zużycie węży wynosi-
ło 70 procent.
W 1948 r. liczba wozów  bojowych 
nie zmieniła się. Zatrudnienie wy-
nosiło z końcem roku 89 osób, choć 
w sierpniu było już 98 zatrudnio-
nych. Łącznie strażacy ugasili 48 
pożarów, biorąc udział w akcjach 
poza miastem, m.in. w gaszeniu 
pożaru w hucie w Gliwicach. Wyjeż-
dżali też do usuwania szkód wyrzą-
dzonych przez huragan, który prze-
szedł przez miasto latem 1948 r., 
uszkadzając m.in. wieżę kościoła 
św. Franciszka na Zaborzu.
Jedyną inwestycją, jaką udało się 
przeprowadzić w tym roku, była 
przebudowa suszarni węży gaśni-
czych. Pod koniec 1949 r. jednostka 
posiadała wóz bojowy z motopom-
pą „Klöckner”, wóz z motopompą 
„Daimler”, samochód z drabiną 22-
metrową „Daimler”, wóz pianowy 
„Nürnburg”, samochód GMC z au-
topompą, samochody cieżarowe,  
„Thornycroft” i „Studebacker” 
(uszkodzony), samochody „Willys” i 
„Framo” (uszkodzone), sanitarkę 
„Opel”,  motopompy „Magirus” i 
„Koebe”, armatkę pianową „Apolda
_Berlin”.  W czerwcu tegoż roku w 
straży pracowały 92 osoby. Z dniem 
1 października 1949 r. na stanowi-
sko komendanta powołano kpt. 
poż. Ludwika Nowickiego, który za-
stąpił dotychczasowego komen-
danta Jerzego Królickiego. Można 
uznać, że to symboliczny moment 
zakończenia pierwszego etapu or-
ganizacji polskiej straży pożarnej 
w Zabrzu. 
 Zbigniew Gołasz

Fot. Muzeum Miejskie w Zabrzu(2)
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Od 27 do 29 czerwca potrwa festiwal orkiestr górniczych „Moc dętych!”. Wydarzenie zostanie zainauguro-
wane w Szybie Maciej, gdzie zaplanowano m.in. warsztaty poświęcone dziedzictwu kulturowemu górni-
czych orkiestr dętych w Europie. Zagrają orkiestry kopalni Halemba oraz Sośnica. Dzień później przeniesie-
my się do Sztolni Królowa Luiza i Stefy Carnall. Będą warsztaty gry na trąbce dla dzieci, koncerty i potańców-
ka. Zwieńczeniem festiwalu będzie zaplanowany na niedzielę przemarsz orkiestr zorganizowany na placu 
przy pomniku Braci Górniczej przed siedzibą Muzeum Górnictwa Węglowego. 

Od 9 czerwca do 5 września w Galerii Miejskiego 
Ośrodka Kultury oglądać będzie można wystawę 
prac dyplomowych absolwentów zabrzańskiego 
plastyka. Wystawa ta ukazuje nie tylko różnorod-
ność postaw twórczych, ale również siłę wspólno-
ty, z której wyrosła. 

Zagrają orkiestry dęte

Artystyczny fundament
Dziesięciu tenorów wystąpi 20 czerwca na scenie 
Domu Muzyki i Tańca. Artyści zaprezentują muzy-
kę od dzieł operowych poprzez piosenki estrado-
we i filmowe aż do utworów ludowych, a zatem w 
programie nie zabraknie różnorodnych gatunków 
i stylów muzycznych. 

Suflera znajdziesz również w bezpłatnej aplikacji TV Zabrze

Tenorzy na scenie

Studio Effect
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